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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 17. Sierpnia.

N.  Pa n  raczył G ene ra lne mu  Adjutantowi 
N .  Cesarza Rossyjskiego, G e n e r a l • Majorowi 
M o r d e r ,  dać gwiazdę orderu  Or la Cze rw o­
ne go  st. kl.

P r z y b y ł  l u :  J W .  Cesarsko - Rossyjski
rzeczywisty Ta jn y  Radzca  N o w o s i l c o w ,  
a Gdańska,

Z  d n  i a  13. S i e r p n i a ,
P r z y b y ł  t u :  Tute jszostronny nadzwy­

czajny Poseł  i pe łn omo cny Minister przy 
dworze Duńskim,  Hr .  R a c z y ń s k i .

Wiadomości zagraniczne.
S z w a j c a r i a .

G a z e t a  K a r l s r u l i s k a  donosi  z Ldrrach 
pod dniem g. Sierpnia:  Ościenna Szwajcarya 
przedstawia ciągle zasmucający widok w o j n y  
domowej ;  miasto Bazyleja przywiedzione do 
konieczności uczynić postanowienie,  czy się 
chce poddać pod rozkazy Sejmu zjednoczonego 
i tymże zadosyć uczynić, czy też się nadal u p o r ­
czywie bronić. — Wszakże zastanowiwszy się 
nad szczupłością swoich środków obrony i licz­

by wojska, zastósuje się zapewne do wezwania 
Se jmu; ale innych ziomków swoich Bazylej* 
czykowie nie zaszczycają zaufaniem swojem, 
kiedy Sejm zjednoczony dotychczas nie użył  
Stosownych środków, aby ich ocalić od dalszych 
napadów i łupiestw Liestalczyków, A b y  więc 
ujść tego ciosu, wiele rodzin z kosztownością* 
mi i pieniędzmi gwemi uciekło się na ziemię 
badeńską; jak się te sprawy zakończą nie wie­
rny,  ale to pewna,  źe skutki w każdym razie 
będą zagubne.

Z  Z u r y c h ,  dnia 7. Sierpnia.
Na posiedzeniu wczorajszem Sejmu zjedno* 

czonego zastanawiano się nad podaniem pol« 
skiego Pułkownika Oborsk iego, proszącego o 
dłuższą gościnność i ofiarującego pomoc Pola­
ków;  wszakże odpowiedział Sejtri, źe pomocy 
Polaków rne potrzebuje.

Z  B a z y l e i ,  dnia 9. Sierpnia.
K o r r e s p o n d e n t  S z w a j c a r s k i  donos i:  

„ D n i a  5 . zbliżył się tłutn liczny okolicznych 
( Landschafth-r , f. j. mieszkańców okolicy) ku 
miastu,  i spiknąwszy się na placu drzewa,  ści­
gał i strzelał do krżdego miejskiego, którego 
tylko zoczyć mógł. Niesie pogłoska, źe okopy 
sypie w Bruderholz.  Mirno'odkrytego spisku 
Silbernagla i bandy jeg° postanowili jednak 
mieszkańcy zginąć-- raczej i zagrzebać się pod 
gruzami miasta,  niż się poddać. W  nocy na 
dzień 6 miała na dolinie Reigoldlwyler nastą-
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pić u ta rczka ;  zrana dnia t ego p rzyby ło  s tamtąd 
do  Bazylei  około 30 z b i e g ó w . —  Koinmissarze  
z j ed noczone j  Szwajcaryi zapytali  burmis t r za ,  
czy miasto chce ocalić pokój  krajowy i przyjąć 
wojsko u siebie.  B u r m i s t r z  odes łał  ich do 
Wie lk ie j  Rady,  zgromadzające j  s ię dzisiaj dnia 
cjgo; oświadczył  jednak,  źe  większa część m i e ­
szkańców tego zdania ,  źe wypadłoby przywieść 
r zecz do  ostateczności  i ń ie  p rzyjmować wojska.  
D o  Ł o t r a c h  nadesz ło  wczoraj  z Kar lsruhe d o ­
n ie s i en ie ,  aby wszyscy do służby zdatni  mieli  
s ię w p o g o to w iu ,  końcem pospieszenia na p o ­
m o c  miastu Bazylei  w razie n iebezpieczeństwa  
i  pos i łkowania  o n e g o ,  dopóki inne  nie nade jdą 
wojska,  będące  już  w pochodzie .  N a  wałach 
wytoczo no  działa i s tarano się o dobry porządek 
n a  przypadek poża ru .

Z  n a d  j ę z i o r a  G e n e w s k i e g o ,  dn ia  
4. Sierpnia.

( G a z .  P o w s z . )  —  Zgrom adz i ło  się w pr a ­
wdz ie  o b ec n ie  w G en e w ie  d u ż o  wygnanych 
P o l a k ó w  i W ł o c h ó w ,  ale zachowują  s ię  oni  
jak na j s pok o jn ie j , w iedząc i c  rząd baczne na 
n ic h  ma  oko i wszelkie ich kuszenia,  aby wzn ie­
cić pows tan ie  w Sab au dy i ,  zniweczyć potrafi.

F r a n c  y s.
Z  P a r y ż a ,  dnia 8. Sierpnia.

( G a l .  M essen g .y— T r i b u n e  wynurzy ła  przy 
sposobnośc i  wystawy posągu  Napo le on a  ob łu ­
d n e  ow e  za dz i wien ie ,  źe bracia Cesarza u ro ­
czystości tej nie  byli p rzy tomni .  W  skutek tego 
oświadczenia  odebra ła  o n a  list od Józefa Bona- 
par t ego ,  który dzisiaj umieści ła i w którym m ię ­
dzy  innctni  czytamy : „ W P a n  przypisujesz nie­
obecność  naszę  dz iw n ym  istotnie powodom.  
Czy ż  n ie  wiado me  M u  p r a w o ,  oddalające ria 
zawsze N a p o le o n a  i rodz in ę  j ego  z g ran ic  
F r a n c y i ?  Czyż miel iśmy  depcąc p rawo ,  nie- 
Znies ione dotychczas przez  najwyższą władzę 
n a r o d u ,  w p r an c y i  zapalać poc ho dn ią  wojny 
d o m o w ej  właśnie w tych d n ia ch ,  w których 
posąg  brata naszego  wystawiała? Miel iśmy? 
zwątpić o sprawiedl iwości  n a r o d u ?  „ W s z y ­
s t k o  d l a  n a r o d u <c to było g o d ł e m  brata n a ­
s z e g o ;  zos tan ie  ono  też naszem god łem.  Z a ­
mias t  co P a n  sposób t łórnaczenia się n ieprzy ja ­
c iół  naszych naś ladujesz ,  powinieneś  był p rzy­
p om ni e ć  lu d o w i ,  źe Napo le on  jeszcze ma ma­
tk ę ,  która w obcyc h  krajach jęczy,  i której n a ­
w e t  n iewoln o  p rzywołać  dzieci własnych  do ł o ­
za swego  ś m ie r t e ln eg o ,  i źe ona całe b rzemie 
dwudzies tole tniego wygnan ia  z t r zema poko le ­
n iami  p o to m k ó w  swoich ,  z 60 obywate lami  
P ran cy i  nie słusznie  znosi .  P rzecież wszyscy 
ci żadnej się n ie  dopuścil i  w in y ,  jak tylko tej, 
źe  są k rewnymi  męża , k tó remu Francya  posąg 
dzisiaj wys tawia !“ — P a n  Sar rut  ( r edak to r

T r i b u n y )  odpowiedział  na t o ,  iź n ie  było
wcale zamia rem j e g o ,  obrazić familią Napoleo-  
n a ;  ale tyle p e w n a , że Józe f  B o n a p a r t e ,  o p u ­
ściwszy gośc inną  z i emię  A m e r y k i ,  nie moż e  
nadal  żyć w sw o b o d n em  zaciszu życia p r y wa ­
tnego,  W y z n a j e ,  ze prawo wywołan ia  w p r a ­
wdzie n ies łuszne  i p rz e wr o tn e ,  ale na r ó d  n ie  
winien t emu,  kiedy go się wcale nie py tano .  —- 
Cała ta sprawa widoczn ie  n ic ze m inriem nie jest, 
jak um ó w io n ą  kłótnią między  dw oma  pa r tyami  
i dowodz i  dość w y b i tn ie , ze  gazeta T r  i b u n e  
is totnie jest narzędz iem partyi  Napoleońskie j ,

N a  giełdzie wczorajszej krążyła pogłoska,  źe 
w i i i m o g e s  n o w e  wybuch ły  za bu r ze n ia ;  o  
s zczegó łach  nie  miano  żadnej  wiadomości .

W  skutek oddalenia  się floty rossyjskiej z Bos­
fo ru  , część eskadry f rancuzkie j  w L e w a n c ia  
odebra ła  rozkaz powrócen ia  do T u l o n u ,

W  ostatnich dn ia ch  przybyło tu  wielu zn a ­
mieni tych L r g i t y m i s t ó w ; wymieniają  m ię dz y  
n imi  Xięcia M ou c hy  i H r .  Bouil le.  H e r s z t o ­
wie s t ronnic twa tego częs te  miewają po s i e d ze ­
n ia ;  obstalowali  p o d o b n o  bardzo kosz towny  
mebe l  jakiś,  który chcą przesłać Xięc iu  Bor ­
de a ux  dn ia  39. S ierpnia jako w dz ień  u r od z i n  
jego.

Z d n i a  g. S i e r p n i a .
Królowa i Xią£ę N em o u r s  poza ju t ro  z Bru-  

xelli p rzybędą do Compiegne ,  gdzie Króla i ro­
dzinę  królewską,  odjeżdżających jutro z Neui l ly ,  
tamże zasianą.  Królestwo Jc h m ć  bawić będą 
aż do wtorku  w C o m p ie g n e  a p e t em  z Xiężni-  
czkami i młodsze rni  Xiąźętami  wrócą do N eu i l ­
ly.  Xiąźęta Orleans  i N e m o u r s  zos taną w C o m ­
piegne,  aby być obec nym i  ćwiczen iom wojska 
w obozie t amec zny m a po te m zwiedzić obozy  
poił St. O i n e r ,  W a t t i g n y ,  R oc roy  i Lunev i l l e .  
W yj az d  Króla do Che rb o ur ga  od ł ożony  aż n a  
d.  20. albo 25. m. b . , w której to podróży  M a r ­
szałek Soul t  i W i c e - A d m i r a ł  H r . R igny N.  P a ­
n u  towarzyszyć będą.

Dzisiaj  oczek iwany tu  Markiz L o u l e ,  A n i  
M o n i t o r ,  ani  in n e  gazety  n ie  zawierają n o ­
wych do n ies i eń  z Portugali i .

T e m p a  dzisiejsza d onos i :  „ W e d l e  wia-  
rogodnych  pog łosek ,  wychodźcy hiszpańscy  
obecnie  Portugaiią tym gośc ińcem być mie ­
nią,  którym udawać się powinni ,  chcąc wró­
cić do ojczyzny swojej.  Przygotowano s ię  
do nowych usi łowań i poczynio no  nawet zna­
czne  obstalowania mundurów.  N ie  chwal i ­
my wcale tej zbrojnej propagandy i n ie  ży ­
czyl ibyśmy,  żeby Francyą można było obwi-  
niać o wzniec en ie  wojny domowej  w kraju 
sąsiednim,  który żadnego nie dał powodu do  
niesnasek.

J e d e n  z dzienn ików tutejszych pisze, iź M a r ­
szałek Maison  wróci  na  początku Sierpnia do



1067

Paryża ,  a przynajmniej  n ie  s ł ychać  jeszcze,  aby  
s i ę  udał  do Pe ter sburga ,  gdz i e  ma  piastować  
urząd  Pos ła  naszego .

Czy tamy  w dzi enn iku  M e s s a g e r :  „ P e w n y  
D e p u t o w a n y  przed wyjazdem do  majętności  
swojej  zapytał  s i ę  Pana A r g o u t ,  czyl i  I zba D e ­
pu tow an ych  będ z i e  rozwiązaną? Mini ster  od-  
pow iedz ia ł :  „ U p e w n i a m  W ć P a n a ,  iź my sami  
n ie  w iemy  t ego .  N i e  marny j e szcze  w ia d om o ­
ści z depar tamentów.  W re sz c i e  I z b a  taką ku 
nam przychylność  okaza ła ,  i źb y śm y  się bardzo  
n iec hę tn i e  rozłączyli.** Ź e  zaś ów  D e p u to w a n y  
pos iada ufność u Min i s t r ów ,  m oż n a  więc  z p e ­
wnośc ią  twierdzi ć ,  i i  w tej mierze  n ic  j es zcze  
osta teczni e  nie  p o s t a n o w i o n o . “

D o n o s z ą ,  iż W ic e - K r ó l  E g ip tu  wyś le  A g e n t a  
do  L o n d y n u ,  c e l em odbywania  da ls zych ukła­
d ó w  z p e w n e m  towarzystwem angie l ski em o zro ­
b i en i e  kanału o d  c i e śniny  morskiej Suez  do  
N i l u ,  Układy te zerwa ły  się d a w n i e j ; a lbow iem  
towarzystwo żądało pr zy zw o le ń ,  które W i c e -  
Król  poczy ta ł  za przesadzone .

D z i e n n i k  B r e t o n  do nos i  o pokazaniu się li­
c zn yc h  oddz ia łów Karhstów w okol i cy V a n n e s ,  
którzy jednak n igdz i e  nie  znajdują st ronników.

D n ia  20. L ipca  odprawi ło  s i ę  w Caen  pier­
wsz e  p o s i ed ze n i e  tam ec zn eg o  Kon gre su  l i te­
rackiego.  Po krótkiej pr zem ow ie  Pana  Com te  
o  ważnośc i  z g r o m a d z e n i a ,  obrano  P re zes em  
*i ędza  de la R u e ,  oraz ąch W i c e - P r e z e s ó w .  
P od z i e l i l i  s i ę  po tem c z ło n k ow ie  na s ekcye .  
Na ko n iec  Hrabia  Beaurepaire miał  m o w ę  o  
Wpływie  takich towarzystw na stan umiejętności .

P a n  Dubarrai ] ,  który pod  Wate r lo o  prze­
szedł  na s t ronę  n i eprzy jaci e la ,  a za rządu L u ­
dwika X V I I I .  o trzymał  s topień P o d p u ł ko w n i ­
k a ,  został po wypadkach l ipcowych  oddalony  
2 korpusu sw ego .  Te ra z  Minister wojny  dał  
m u  te nż e  sam s topień przy g ł ó w n y m  sztabie  
Generała  D es mi ch e l s  w Oranie,  wraz z p o z w o ­
l en i em noszen i a  mu n d ur u  korpusu swego,

D  om P edr o ,  który dnia 29. Lipca  183r- obok  
Ludwika  F i l ipa  był  o b ec n y m  w Paryżu na prze­
g lądzi e  wojska i gwardyi  narodowej ,  t egoż dnia  
w  roku b i eżącym  odprawi m o ż e  przeg ląd  
W L iz b o n i e .

W e d ł u g  l istów z Or an u  pod d.  4 .  b.  m .  przy­
byli  tam ośc i enn i  A r a b o w i e , z którymi osada  
*°staje w dobrem p o r o z u m i e n iu ,  i sprowadzi l i  
ży w n o ść  do miasta.  G en era ł  D es m ic h e l s  w y • 
ruszył  d. 4. b. m.  z  l i c znym oddz ia ł em wojska  
ku Arzew.

A  n g l i a.
_ ^  L o n d y n u ,  dn ia  9. S i erpnia;

t r i  u i  'Vv2sza.  P o s i e d z e n i e  d.  7. S ierpnia .
. ® c h o d n i o - I n d y j s k i  p r ze c ho d z i ł  przez  

w yd z ia ł  ( s pr aw oz dan ie  nastąpi  d op ie ro  d.  g . ) ;  
a bi l  u sarnowolu i en ia  M u r z y n ó w  otrzymał

pie rw sze  o d c z y ta n i e ;  drugi e  w y z n a c z o n e  na  
d,  12. m.  b.

P o s i e d z e n i e  I z b y  niższej .  N a  zapytan i e  
P a n a  Bu lver ,  coby  to pr zy jmowan ie  dos tawy  
statków p r z e w o z o w y c h  znaczyć  m i a ł o ,  o d ­
rzekł  L or d  A l t ho rp ,  ż e  to przy jm owanie  b y ­
najmniej  n i e  wyn ika  z aarniarów n i eprzyja ­
c i e l s k i ch ,  co  gdy ga b ine t  uroczyśc i e  o św ia d­
c z y ł ,  n i e  ma o b a w y ,  ż eby  Hi szpan ia  z tej  
p r zy c zy n y  neutra lność  swo ję  naruszyć  miała.  
—  Gdy  L or d  wn iós ł  o  u s t a n ow ie n i e  wy d z ia ­
łu  s u b s y d y ó w ,  p rze łoż y ł  Pan  H u m e  projekt  
us t anowi en ia  Kom i te tu  o g ó l n e g o ,  k o ń c e m  
naradzan ia  s i ę  nad z u p e ł n e m  z n i e s i e n i e m  
podatku od  d o m ó w .  Z  o d p o w i e d z i  Mini stra  
m o ż n a  by ło  c  p e w n oś c i ą  w n io sko w ać ,  ź e  r ząd  
sata na przysz ł ej  se s sy i  uczyn i  w n i o s e k ,  aby  
tę u c i e m ię ź l iw ą  op ła t ę  zn i e ś ć  z u p e łn i e .  —■ 
N a s t ę p n i e  pod a ł  Pan O ’C o n n e l l  powtórni®  
zkargę przec iw  redaktorom gaze ty  T i m e s ,  
źe  w n u m er z e  pod  d. 6.  ot,  b. wp rowadza ją  
g o  m ó w ią c e g o  o „par szy wy ch  *)  zamiarach  
rządu.“  ( O kr op n y  śmiech ) .  Oś wi ad cz y ł ,  ź e  
jeś l i  T i m e s  j e sz cze  raz tak wyrazy j e g o  p o ­
przekręca ,  on  skuteczn i e j s zych  przec iw  niej  
ś rodków użyć  potrafi.

Najstarszy syn  Ad mir a ł a  Nap ier ,  który w b i -  
tw ie  pod przy lądk iem St.  V i n c e n t ,  p ięć  razy  
został  r a n io n y ,  p rzy bę d z i e  wkrótce z L i z b o ­
n y  do  dóbr  matki swoje j  w bl i skości  Po r t s -  
mouthu .

Z  d n i a  10.  S i e r p n i a .
I  dzis iaj  nawet  zbywa  nam z u p e ł n i e  na w i a ­

d o m oś c i a ch  z  Portuga l i i .  P o n i e w a ż  w ia d o ­
moś ć  o zajęciu L i z b o n y  nadesz ła  tu d.  2, w ie ­
c z o r e m ,  p rze sz ł o  w ięc  już 7 d n i ,  odkąd ż a ­
d n yc h  d o n i e s i e ń  z Portugal i i  n i e  odebr a l i ­
śmy ,  którejto o ko l i c znośc i ,  zwa żywszy  na kry­
tyczną  c ł i w i l ę .w y t l óm a cz y ć  sob i e  n ie  u m i e m y .

S u n  wczo ra j szy ,  w i e c z o r n y ,  d o n o s i :  A Ż
do tej chwi l i  n i e  mam y p e w n y c h  w ia d o m o ś c i  
z  Por tuga l i i ;  mó w ią  j ed n ak że ,  iź są l i sty  
w m i e ś c i e ,  w e d le  których Genera ł  M o l e l l o s  
w kr o czy ws zy  do  Beja miasto  to przez  6 g o ­
dz in  po św ię c i ł  żo łn i e r zo m  na z ł up ie n i e ,  przy-  
e z e m  też Migue l i ś c i  ok rop nych  s i ę  mie l i  d o ­
puszczać  bezprawi .  G en er a ł  konstytucyjny  
Brito,  n i e  m o g ą c  stawić czo ła  przemagającym  
nieprzy jac ió ł  s i ł o m , co fną ł  s i ę ,  poczein M i ­
gue l i ś c i  wesz l i  d o  o twartego  miasta Setubał .  
Jeś l i  w iad om oś c i  te (zresztą  p o d o b n e  do  pra­
w d y )  s i ę  po tw ie rd zą ,  być  m o ż e ,  ź e  wkrótc® 
s ł y sz e ć  b ę d z i e m y  o  utarczkach w b l i skośc i

*) "W  T i m e s  było »louey.« G l o b e  usprawiedli­
wiając T i m e s ,  pow iada, źe to  zapewne ty lko  
omyłka druku zamiast idauzy* ( pow olny), co 
wszelako nie zdaje jię  być stósowusm sprostowa­
niem.



1068

Ta g u ,  kiedy G en era ł  V i l l a f l or  zapewne warno- 
cn i tn ia  nadeszło Generałowi  Br i to ,  końcem 
ut rzymania dla n iego  wolnej komunikac j i  
z  T a g i e m ,

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  d o .  17. S i e rp n i a .  —  W c z o -  

raj  p o  p o ł u d n i u ,  g d y  o fi ary  n i e s z c z ę s n e g o  
z d a r z e n i a  n o c y  z  d .  14. n a  15. m .  b. —  ja k e ­
śm y  j n i  d o n i e ś l i ,  o j c a ,  s y n a ,  c ó r kę  i d w i e  
s ł u ż ą c e  —  u ro c z y ś c i e  c h o w a n o ,  okazal i  m ie -  
e zk ań cy  P o z n a n i a  s e r d e c z n y  swój  ud z i a ł .  
N i e z l i c z o n e  ( ł um y  l u d z i  z e b ra ł y  s i ę  p r z e d  
d o m e m  s z k o l n y m  na  N o w y m  r y n k u ,  w k tó ­
r y m  zwłok i  of i ar  by ły  t y m c z a s o w o  z ł o ż o n e ,  
a  g d y  p o c h ó d  p o g r z e b o w y  w y ru sz y ł ,  c i ą g n ą c  
p r z e z  u l i c e  m ias t a  n a  m ie j s ce  o d p o c z y n k u ,  
l i c zba  t o w a r z y s z ą c y c h  c o ra z  b a rd z i e j  s i ę  z w i ę ­
k sza ł a  i b e z  p r z e s a d y  t w ie r d z i ć  m o ż n a ,  ź e  
s i ę  t am w ty m że  s a m y m  ce l u  o k o ł o  10,000 l u ­
dz i ,  Sz a l e m p r a w ie  ąta  c zę ść  l u d n o ś c i  P o z n a ­
n i a ,  by ł a  z g r o m a d z i ł a ,  co  i s t o tn i e  po c i e s z a j ą ­
c y m  j es t  d o w o d e m  u d z i a ł u  w z a s m u c a j ą c y m  
w y p a d k u .

Z  d n i a  19 .  S i e r p n i a .  —  W c z o r a j  p r z e d  
p o ł u d n i e m  o g o d z .  I I .  z n o w u  s i ę  r o z l e g a ł  p o  
u l i c a r b  mias t a  k r z y k ,  ż e  g o r e ,  k tóry d a w n i e j  
(ak r z a d k o  u na s  s ię s ł y sz eć  da w a ł .  N a  s i e ­
d z i b i e  w ie j ski e j  P a n a  H o j e r a ,  K o m m i s s a -  
r z a  sp r a w i e d l i w o ś c i ,  w K o l u m b i i ,  z a p a l i ł a  s i ę  
S todo ł a ,  p e ł n a  s i an a  t e g o r o c z n e g o .  Z  p o w o ­
d u  o d l e g ł o śc i  f o lwa rk u  t ego  o d  mia s t a ,  g a s z e ­
n i e m  d w o je  ty jko  l u dz i  s ię z a j ę ł o ,  p r z e t o  też  
z u p e ł n e m u  z g o r z e n i u  b u d y n k u  n i e  m o ż n a  
b y ł o  z a p o b i e d z .  W s z a k ż e  pob l i sk i  p i ę k n y  
d o m  o g r o d o w y  i i n n e  z a b u d o w a n i a  zos t a ły  
n i e t k n i ę t e  o d  o g n i a ,  o  p r z y c z y n a c h  p o w s t a ­
n i a  k tó r e go  n i c  d o t ą d  n i e  w ie m y .

D z i e n n i k  L i v e r p o o l  C o u r i e r  p o d a j e  
j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e  w ia d o m o ś c i  o  w y p r a w i e  
L a u d e r a  d o  N i g r u :  O k r ę t y  „ f ) u o r r a “  i „ E l -
b u r k a “  p r zy b y ł y  p o  s zc zę ś l i we j  p o d r ó ż y  w p o ­
ł o w i e  P a ź d z i e r n i k a  na  r z e k ę  N u n  ( o d n o g a  
p r z y  u j ś c iu  N i g r u ) ,  Jec* u t r ac i ł y  K a p i t a n a  
H a r r i s ,  k tóry  „ Q u u r r ą “  d o w o d z i ł .  K a p i t a n  
H a r r i s  by l t o  o f i c e r  m a r y n a r k i  w ie lk i eg o  d o ­
ś w i a d c z e n i a  i z r ę c z n o ś c i ,  lat ki lka na b r z e ­
g a c h  A f r y k i  p r z e p ę d z i ł ,  b y ł b y  by ł  z a t e m  
* w ie lk im  dla  w y p ra w y  p o ż y t k i e m .  K r ó l  B o y ,  
k tó r e g o  p o d r ó ż n i  w B r a s s t o w n  o d w ie d z i l i ,  zda-  
® 3ł  s i ę  z a p o m i n a ć  d a w n ą  n i e c h ę ć  s w o j ę  ku  
P a n u  L a n d e r  i n a w z a j e m  o d w i e d z i ł  ok rę t .  
Czarny ten  M onarcha b y ł  od o f i ce rów  o k r ę ­

t o w y c h  z w ie lk i e m  u s z a n o w a n i e m  p r z y j ę ły ,  
i u d a r o w a n o  g o  u b i o r e m  gó ra l s k im ,  p r z y  k tó­
r y m  b y ł a  także  cz ap ka  z p i ó r a m i ,  co  w p o i ł o  
w  n i e g o  w ięk sze  j e s z c z e  p o d / . i w i e n i e  swo je j  
do s t o jn e j  o s o b y :  s k a k a ł ,  p l ą s a ł ,  ś m i a ł  s i ę
z  r ad o śc i ,  jak d z i e c ko ,  k t ó r e m u  p i e r w s z ą  s u ­
k i e n k ę  s p r a w i o n o .  K r ó l  B o y  d o b r o w o l n i e  
t o w a r z y s z y ł  w y p r a w i e  i n i e  m ó g ł  s ię d o s y ć  
n a p a t r z y ć  s t a t kom p a r o w y m ,  k t ó r e ,  jak s i ę  
w y r a ż a ł ,  „ p o d o b n e  i s t o t o m  ży j ą c y m  ws t ecz  
w o d y  p ł y n ę ł y  “  i p r zy  k tó r yc h  ca ły  j e g o  d o ­
wc ip  i r o z u m  us t awa ł .  O k r ę t y  przybyłby t akże  
s z cz ę ś l i w ie  d o  E b o e ,  g d z i e  K r ó l  O b i e  o d ­
w ie d z i ł  ok rę t  „ Q u o r r a "  i s kąd  B o y  wysi a ł  d o  
B r a s s t o w n  c z o ł n o  z  d o n i e s i e n i e m ,  i e  s z c z ę ­
ś l iw ie  d o  E b o e  p r z y b y ł .  W i a d o m o ś c i  te  d o ­
s t a ły  s ię d o  A n g l i i  p r z e z  d w ó c h  m a j tk ó w ,  
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w te d y  n a  r z e c e  Bras s ,  a z e ­
z n a n i a  i ch  zb i ł y  z u p e ł n i e  r o z m a i t e  n i e p o m y ­
ś l ne  w i e ś c i ,  r o z s z e r z a n e  d o t ą d  o  z ł e m  p r z y ­
j ęc iu  w y p r a w y  u  K r ó l ó w  m u r z y ń s k i c h .  R o z ­
g ł o s z o n o  n a w e t ,  ź e  p o  n i e p r z y j a c i e l s k u  p o ­
s t ę p o w a n o  z o k r ę t a m i ,  k tó r e  M u r z y n i  n a z y -  
w a l i :  „ s z a t a ń s k i e m i  p o t w o r a m i ,  p ł y n ą c e m i  
p r z e c i w  w o d z i e  d l a  o b r ó c e n i a  m i a s t  w p e r z y ­
n ę . “  P r z e c i w n i e  s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  ź e  
sk u t k i e m  p r z e d s i ę w z i ę c i a  t e g o  b ę d z i e  p r z y ­
j ac i e l sk i e  p o r o z u m i e n i e  s i ę  z r ó ż n y m i  n a c z e l ­
n i k a m i  M u r z y n ó w ,  k tó r z y  n i e s t e t y  c z ę s t o  
p r z e z  p r o w a d z ą c e  h a n d e l  o k rę t y  o b r a ż a n i  
by l i  i tern s a m e m  p r z e c i w  w sz e lk i m  p o d r ó ­
ż n y m  stal i  s i ę  p o d e j r z l i w y m i .

W  L o n d y n i e  r o b i o n o  p r ó b y  z  powozem 
w o d n y m ,  to j e s t  z  p o w o z e m ,  j a d ą c y m  p o  w o ­
d z i e .  P r ó b y  u d a ł y  s i ę  i  p o w ó z  o d b y ł  3  m i l a .  
w  g o d z i n i e .  _________

T u  p rz y  m o ś c i e  i dący  do Ch w a l i s ze w a  n a  
W a r c i e  6ą u m n i e  d u ż e  i ś r e d n i e  ż y w e  w ę g o rz e  
do  k u p i e n i a ;  u w i a d o m i ą  t oż

D u r a  w g  k i.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia i  / .  Sierpnia i  S 3 3 . Papiera­
mi
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